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NOWY
20 gr.

CENY OCŁOSZEft: Po tekście  1 inm w X wsparcie (»»er. 23 mm) 
16 e r .  W tekście 1 m m  w 1 szpalcie (Mer. szp. 6.9 mm) 1.50. —  
D robne ow łosienia za słowo 12 jrr. (ty lko  d is oelów p ryw atnych ). 
P ierw sro  słowo tłu sty  d rn k  (najw yżej t.nry ałowa) 20 e r . Drobne, 
ow łosienia handlow e l a  słowo 16 e r ., p ie rw sie  słow o tłu s ty  d rn k  

24 grosze, (rów nież dopuszczalne są  najw yżej trzy  słowa).

Jędrzej#* l / T  sw rw ea 1942.
A dm łJiis trao ja  t ekspedycja : Jędrze jów , B ynek X. Tel. 50. 

N adesłane, a  nie zam ów ione przez B edakeję rękopisy , będą zw ra
cane stronom  jed y n ie  wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowo n a  opłacenie przesy łk i zw rotnej. — U kazuje sie 3 razy  
w  tygodmiu: we w torek , czw artek . sobotę (niedziele). P re n u m era ta  
m i« ieczn n  2.40 zł., z odnoszeniem  do dom u 2.80 zł., poczta 3.20 zt.

iMziita Filtra u marsz, manner
F iih rero w i to w a rzy szy ł m a r s z a łe k  K e lte l. — D łu ższa  r o z m o w a  
F iih r e r a  z m a r s z a łk ie m  M a n n erh e im em  i p r e z y d e n te m  R ytim .
H elsinki, 5 czerw ca. Fiihrer i naczelny wódz niem ieckiej s iły  zbrojnej złożył 

wczoraj w tow arzystw ie generalnego m arszałka polnego K eitela w izytą m ar
szałkow i F in landji, M annerheim owi z okazji jego 75-tej rocznicy urodzin, 
w  pewnej m iejscow ości za frontem  i z łoży ł fińsk iem u bojow nikow i o w olność ży
czenia narodu niem ieckiego i niem ieckich s ił  zbrojnych.

Przy tej sposobności F iihrer spotkał się  z prezydentem  republiki fiń sk iej, 
R ytim . Prezydent F in landji zapoznał Fiihrera z członkam i rządu fińsk iego , 
prezydjum  parlam entu i przedstaw icielam i fińsk ich  robotników. M arszałek Man- 
nerheim  przedstaw ił Fiihrerow i obecnych na uroczystości w yższych  oficerów  f iń 
skich.

Jako oznakę n iem iecko-fińskiej w spólnoty  losów i śc isłego  braterstw a broni, 
Fiihrer w ręczył m arszałkow i F in landji złoty  w ielk i krzyż orderu Orła N iem lec- 
kiego.

W dalszym  ciągu  w izy ty  odbyła się  m iędzy FUhrerem a prezydentem  F in lan
dji R ytim , m arszałkiem  M annerheim em  i generalnym  m arszałkiem  polnym  K ei- 
telem  dłuższa rozmowa, utrzym ana w duchu serdecznej przyjaźni, łączącej oby
dwa narody. ^

W  swem przem ówieniu do m arsz. Man- 
nerheim a, F iih re r w yraził sw oją radość, że 
n o ż e  mu osobiście złożyć życzenia w im ie
n iu  narodu  niem ieckiego i niem ieckich sil 
zbrojnych.

Fiihrer wspomniał następnie o histo- 
rycznem braterstwie broni obydwóch 

narodów.
Ju ż  pierwsza w alka w r. 1918 * w olność 
F in la n d ji stw orzyła więzy, k tó re  s ta ły  się 
trw ałem i. D ruga  w alka więzy te weimicm 
po wsze czasy. F iih re r  w yraził podziw dla 
bohaterstw a n arodu  fińskiego, a  swoje 
przem ów ienie zakończył podziękowauiein 
pod adresem  prezydenta Rybiego za oka
zaną gościnność oraz w yraził życzenie, aby 
m arszałek F in lan d ji przez d ługie jeszcze 
la ta  m ógł pracow ać dla dob ra  swego n a ro 
du i w spólnej spraw y.

Po przem ów ieniu F iih re ra  i po wręczeniu 
m arsa. M annerheim ow i wielkiego złotego 
krzyża o rderu  O rła  N iem ieckiego, m arsza
łek M annerheim  podziękował F iihrerow i 
za życzenia i odznaczenie, k tó re  stanow ić 
będzie d la  niego trw a łą  pam iątkę w alki o 
najw yższe dobra duchowej i m ate rja ln c j 
k u ltu ry .

M annerheim  stw ierdził następnie, że zna
czenie i doniosłość zaszczytu, jaki po spot
kał, zostały uwypuklone przez obecność 
kanclerza Rzeszy i to tem więcej, że w izy
ta Kanclerza Rzeszy ma m ielsce w chwili, 
gdy rozgrywają się tak doniosłe rozstrzy
gnięcia bojowe. Przem ów ienie sw oje zakoń
czył M annerheim  życzeniem, aby  w ty m  
roku  dobra sp raw a zwyciężyła nad bolsze
wicki em barbarzyństw em . Oby b ra tersko  
zjednoczeni bojow nicy mogli przynieść 
swym  Indom pokój, a  całej Fmropie ra tu 
nele przed niebezpieczeństwem , k tó re  gro-

Atak niemieckich samolotów 
bojowych na Poole.

Berlin, 5 czerwca- O ataku niemieckich 
samolotów bojowych na angielskie miasto 
Poole donosi DNB z miarodajnych kół woj. 
tkowych w dalszym ciągu:

Pom im o zaciętego ognia obronnego b ry 
ty jsk ich  b a te ry j przeciw lotniczych, wspie
ranych licznem i reflek to ram i, niem ieckie 
Samoloty bojow e p rzedarły  się nad obszar 
{piasta i po rtu  Poole. Bom by ciężkiego k a : 
'ib ru  w yw ołały szczególnie w południow ej 
Części m iasta  silne w ybuchy. Załogi nie- 
Uiieckic.h sam olotów  bojow ych zaobserw o
w ały, ja k  podczas a tak u , k tó ry  u astąp ił w 
szeregu falach, na w ew nętrznym  obszarze 
n‘ :esta  i na dw orcu Poole rozgorzały  więk- 

pożary. , , ,
. Poole je s t m iastem  o 57.000 m ieszkańców  
1 Posiada dobrze rozbudow any port. do 
stó rego  zaw ija ją  s ta tk i średniej wielkości. 
u zięki swemu korzystnem u położeniu na 
Angielskich wybrzeżach południow ych słu- 
^  Przy w ykorzystan iu  dubasów  do holo- 
"'.anią w iększych sta tków  handlow ych, 
°xrnież jak o  pomocniczy i odciążający 

r l^ k t Miładunkowy dla Southampton. Mia- 
to posiada pozatem liczne urządzania 

ji°<*ni dla budowy mniejszych statków.
°ole zostało  podczas w ojny rozbudow ane 

j,a bazę d la  lekkich statków  wojennych. 
ki°.u *en obecnie bazą operacy jną  lek- 
i  <-,h, ubezpieczających  sił zbrojnych bry-

i marynarki wojennej.

E/iło przez dw a daie«iąWii la t  ua w schod
nich gran icach .

W izyta Fflhrera nadctda całkowłol® 
niespodziewanie dla ftńsfclej optnji 

publicznej.
Jedyn ie  p rezydent republik i K yti i M ar

szalek M annerheim  zostali ix>inffirmowa
ni o niej wieczorem dn ia  3 coerwoa.

F iih re r w ylądow ał o godo. 11.20 na pew- 
nem  lotn isku  po*a frooatem. W jego oto- 
cweniu zmajdowwli sie: gem erainy

lek polny K eitel, sraef p rasow y Rzeszy 
d r  D ietrich, fióeki generał przy naczelnej 
kom endzie niem ieckich s ił zbrojnych ge- 
n o ra l-porueznik Talvela, e z e f-ad ju ta it >»ił 
zbro jnych  przy  F iih rerze genera 1-roa.i or 
Sehm undt i izoseł Hewei z urzędu spraw  
zagrauiczn ych.

Na lotnisku Filhrar zastał przyjęty
przez prezydenta republiki Rytl'ego.

P asałem  na. lotnisko p rzybyli: poseł nie
m iecki ro ń  B liicher i niem iecki generał 
przy naczelnej kom endzie fińskich^ sił 
zbrojnych generał p iechoty  E rfu r tb . Z lo
tn isk a ' F iih re r uidał eię samochodem do 
m iejsca spotkania. Znaleźli się tam  w ybit
ni przedstaw iciele po lityk i i eił zbro jnych  
F ln laud ji. k tó rzy  nie mieli jednak  pojęcia, 
że F iih re r osobiście przybędańe ne dzień u- 
rodzin M annerheim a.

W  południe F u h re r  w ziął udział w śn ia
daniu, wyda nem przez prezydenta repub li
ki na caeść m arszałka  M annerheim a, w któ- 
reni (x>zatem uczestniczyły -wybitne^ osobi
stości % F in lan d ji i Niemiec. P rzed  śn iad a
niem  F iih re r złożył k ró tk ą  w izytę fińsk ie
mu prezydentow i w jego kwaterze.

P o zakończeniu rozmów F iih re r w y s ta r
tow ał o godz. 17.15 do lottu pow rotnego. 
P rezyden t państw a Ryt.i i mairsizałek M-an- 
nerheim  tow arzyszyli F iih rerow i na lotn i
sko.

Mannerheim mianowany marszałkiem
Finlandji.

Helsinki, 5 czerwca. Maiznerheim, obcho
dzący we czwartek 75-tą rocznicę urodoifl, 
został mianowany przez rząd republiki fiń
skiej marszałkiem Finlandji. Dzień urodzin 
marszałka wyznaczono dniom flagi armji 
fińskiej.

W  adresie z życzeniami, noszącym  podpi
s y  prezydenta republik i R ito  R yti, m in i
s tra  s tan u  .1. W . R ango lla  i pozostałych 
15-tu  członków rządu, rząd fiński w yraża 
m arszałkow i z okazji 75-tej _rocznicy u ro 
dzin nełne najgłębszej czci życzenia n a ro 
du fińskiego.

„Dzięki Pańskim  znakom itym  czynom 
w ojennym  — brzm i m. in. ad res — zajm uje 
Pam stanow isko honorowe, jak-o najw iększy 
żołnierz w naszych dziejach. Czyny te u- 
p raw n ia ją  nas do m ianow ania P an a  m a r
szałkiem  F in lan d ji i do uznania  dnia P a ń 

skich urodzin 4 czerwca za fierioń flagi n a 
szej bohaterskiej arm ji".

75 rocznica urodzin m arsaałka polnego 
M annerheiima obchodzona była uroczyście 
w całej F in lan d ji. „W  dniu 75 rocznicy 
sw ych urodzin — pisze „H ufvudstadsb la- 
det“ — nasz m arszałek  po lny  znajdu je  się 
znowu w pierwszych szeregach naszych 
żołnierzy, aby  bronić  F in lan d ji przed n a 
jazdem  bolszewickim".

„M annerheim  — pisze dziennik „Helsin- 
gin Sanommt" — ze swą arm ję  na północy 
je s t ta rczą  całej E uropy  przeciw W targnię
c iu  chaosu i zniszczenia. W  ten sposób po-_ 
stać m arszałka  polnego w ystępują  w całej 
swej wielkości".

C ala p rasa  fińska  podnosi zasługi Man- 
nerheim a, jako  tw órcy i głównodowodzące
go arm ji. jako  naczelnika państw a i jako  
tego, k tó ry  u ra tow ał naród.

Dutch Harbour na Alasce zaatakowane 
przez bombowce japońskie.

Berno, 5 czerwca. Dutch Harbour no Ala
sce — według doniesień ze źródeł północ- 
no-amerykańskich i brytyjskich — zostało 
w środę około godz. 6-tej czesu miejscowe
go zaatakowane przez japońskie samoloty 
bombowe. Atak trwał 15 minut. O wyrzą
dzonych szkodach agencja Reutera zako
munikowała jedynie, iż budynki magazy
nowe stanęły w ogniu.

Według nowego doniesienia w 6 godzin

po pierwszym ataku bombowce japońskie 
ponownie zbombardowały Dutch Harbour.

D utch H arb o u r je s t jedną z na jw ażn ie j
szych pólnocno-am erykańskich baz flo to 
wych na A leutach. A m erykańska służba 
prasow a nazyw a D utch H arb o u r „kluczem 
system u obronnego Alaski". A leuty leżą w 
środku na najk ró tsze j drodze handlow ej po
m iędzy A m eryką Północną i  Jap o u ją .

Japońskie lodzie podwodne 
w porcie Sydney.

Skuteczny atak zaskakujący na Diego Suarez.
Tokio, S rtw w c*. Cesarska główna kwa

tera zakomunikowała w piątek o godz. 17.10 
że specjalna flotyla łodzi podwodnych 
wdarła się skutecznie w dniu 1 czerwca o 
godz. 13.10 do portu w Sydney i zatopiła 
jeden nieprzyjacielski okręt wojenny.

Ze specjalnych łodzi podwodnych, które

brały udział w  tym  ataku dotychczas, nie 
powróciły trzy do swych baz.

Cesarska kwatera główna zakomuniko
wała w piątek o godz. 18, że jednostki spe
cjalne łodzi podwodnych marynark1 cesar
skiej o świcie dnia 31 maja, podczas niespo
dziewanego ataku na Diego Suarez (Mada-

„Zmlana warty" w „Błękitnej Dywizji*

Tysiąc- trzystu ochotników  „Błękitnej Dyr>K-jl“ 
powróciło jako pierwszy transport z frontu 
wschodniego do Madrytu, aby ich zastąpili inni 
towarzysze broni. Zdjęcie nasze przedstawia po
w itanie powracających żołnierzy na dworcu ko

lejowym.

gaskar) storpedowały 1 ciężko uszkodziły 
jeden brytyjski ok ęt llijc w y  klasy „Queen 
Elizabeth" (30.000 ton) i jeden lekki krą
żownik klasy „Arethuss" (5.200 ton).

A gencja R eutera podaje  m yśl, że m in ia 
turow e lodtzie podwodne m ogły dokonać 
swych operacyj jedynie  z pokładu w ielkiej 
m acierzystej łodzi podwodnej. S ą to praw 
dopodobnie te samo jednostk i dwuosobowe, 
znane już  7. akc ji w P earl H arbour. P o r t 
w S ydney  uchodzi za najgłębszy i nujbez- 
piecandejisay w świecie i dostępny z
oceanu Spokojnego jodynie pmzez cieśninę o 
szerokości jednej nuli, k tóra  je s t wyiiesa- 
żona w bardzo silne fo rty fik ac je  nadbrzeż-

Historyczny dzień Finlandji.
Prasa fińska o wizycie Fiihrera 

u marszałka Mannerheima.
Helsinki, G czerwca. Olbrzymiemi nagłów

kami obwieszcza prasa fińska na pierw
szych stronach o wizycie Adolfa Hitlera u 
marszałka Mannerheima.

Jakko lw iek  od odwiedzin F iih re ra  i zam k
nięcia redakcji aż do w ydania pierw szych 
nadzw yczajnych w ydań "pism upłynęło za
ledwie 2 godziny, przynoszą w szystkie 
dzienniki fińsk ie  a rty k u ły  wstępne, om a
w iając w nich ważność historycznego spot
kania. Cała p rasa .bez  różnicy w yraża w 
m ieniu  narodu  fińskiego wdzięczność za 

wizytę, będącą dowodem sympatji i zaufa
nia. P ism a podkreśla ją  rów nież w ielkie w y
różnienie m arsza łka  M annerheim a przez 
odznaczenie go Z łotym  W ielkim  K rzyżem  
Niem ieckiego O rla, w uznaniu jego czynów 
jak  rów nież jak o  zndokurnoutowanio lira 
te rstw a broni.

„Uusi Suomi“ pisze m. in.: „Podróż F iih
re ra  w ykazują  w w spaniały  sposób serdi 
nośe w spółpracy naczelnych wodzów obu 
a rm ij oraz fińskiego i niem ieckiego n a ro 
du. W izyta Adolfa Hitlera w Finlandji jest 
historycznem wydarzeniem, które naród 
fiński będzie umiał ocenić, a które zwróci 
uwagę całego świata.

„Heisingin Sanomat" nazyw a przybycie 
F iih re ra  na urodziny fe ldm arszałka naj- 
wjększą sensacją ubiegłego dnia. Potężne 
Niem cy n ie  m ogły bardziej uczcić w alki 
F in lan d ji i jego feldm arszałka.

„Hufvudstadbladet“ przyłącza się do zda
n ia  poprzednich pism  i oświadcza, że przy
bycie Hitlera do Finlandji podziałało jak 
ożywczy prąd elektryczny. Do uczucia ra 
dości za w yróżnienie wodza F in land ji ze 
strony  potęż;nego sprzym ierzeńca dołączyło 
się uczucie dum y co do w ażności a rm ji fin 
landzkiej przeciwko bolszewizraowi. Spot
kanie obu wodzów jest zapewniniem trwa
łości braterstwa broni.

„Karjala" pisze m. in. „Odwiedziny są 
n ietylko w yrazem  niezwykłego uczczenia 
m arszałka M annerheim a, ale również naj- 
większem odznaczeniem dla F in land ii i dią 
je j arm ji. N aród fińsk i odczuwa głęboką 
wdzięczność wobec F iih re ra  potężnych Nie-



ttio e  za to, że wyraz.il sw oją  p rzy jaźń  i za
u fan ie  do n arodu  fińskiego. A dolf H itle r  
człowiek, od k tó rego  bardziej zależy los 
całej ludzkości ja k  od kogo innego, a  n a  
k tó rego  barkach  spoczywa obecnie n ie
zm ierna  odpow iedzialność i  ciężar, znalazł 
czas, aby  złożyć dowódcy w ojska fińsk iego  
osobiście sw oje życzenia. FUhrer niemiec
kiego narodu może być pewien, że Jego de
cyzja zostanie odpowiednio uszanowana. 
W izy ta  je s t rów nież najlepszym  dowodem 
p rzy jaźn i i b ra te rs tw a  bronii n arodu  nie
m ieckiego i fińskiego. A dalej pisze dzien
n ik : Śledziliśmy^ tu  w F in la n d ii z podzi
wem  niezw ykłe życie A dolfa  H itle ra , k tó 
rego nie m ożna porów nać * żądnem  innem  
w dziejach, i m am y ta raz  zaszczyt pow itać 
te  osobistość ja k o  naszego gościa. N iezw y
kle zaszczytne odznaczanie, k tó rego  dozna
liśm y od F iih re ra  w skazuje, że ruwnicż po
tężne Niemcy uznają udział naszego małe
go  narodu w wydarzeniach obecnych i  to 
poczucie dodaje  nam  sił i  w zm aga je.

f o r t

f
\o w e  zarządzenia wofenne Stanów Zjednoczonych  
grożą, r u in ą  g o sp o d a r c e  państw am erykańskich.

„Minowe psy “ zawiodły.
Berlin ,  5 czerwca. Peuńen trosk liw ie  

p rzygo tow any  środek bo jow y rozczarował 
nas pow ażnie w  b itw ie  pod C harkoićem  —  

ośw iadczył s ierżan t a rm ji czerw onej, W ła 
d im ir owies. w z ię ty  do n iew oli przez N iem 
ców,

M yślę tu ta j o psach m inow ych . M ia ły  one 
być u ży te  w  w ie lk ie j m asie. Na w ą sk im  
pasie w ypuszczono  ich 800 sztuk . M ia ły  
one tam  eksplodow ać i w yrw a ć  w y ło m  w  
lin jach n iem ieckich , a b yśm y  m ogli pow ró
cić na wschód. P som  ty m  nałożono ka m i
zelki. w  k tó rych  po obu stronach tu łow ia  
zna jdow ały  się m a te r ja ły  w ybuchacie. 1 sy  
te w ytresow ano  do w chodzenia  pod dojciz- 
tlu lub czołgi. M a terja ły  w ybuchow e m ia- 
ly  p rzy tem  eksplodować. U w aża liśm y je  
za bardzo niebezpieczna broń.

Zaledwie jednak p sy  zaczęły biec, k iedy  
nagle Niemcy rozpoczęli strzelać z  brom  
wszystk ich  kalibrów. Jeden pies został tra
fiony ser ja  pocisków z karabinów m aszy
nowych. M iny wybuchły. P sy ,  które iw g ty  
w  wielkiej  gromadzie, uległy rozszarpaniu. 
Niem cy strzelali ciągle, wówczas p sy  za
częły powracać do naszych pozycyj. Skaka
ły  na nas. W  środku w  naszych pozycjach  
wybuchał jeden po drugim  ładunek jak im  
obciążone h y ly  psy . Spouwdowalo to wśród  
nas s trasz l iw y  rozlew krwi .
mmmmmmmmmmmmzmamwmmmmmmmmwmmmmmzmmmmmm

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 5 czerw ca. W łoski komunikat wo

jenny z piątku brzmi następująco:
G łów na k w a te ra  w łosk ich  s il  zb ro jnych

kom un iku je : _ . ,
W  przeb iegu  naszy ch  ak cy j b ry ty jsk ie  

kont rw y pady  zo s ta ły  ja sn o  od pairte. N ie
p rzy jac ie l pon iósł w yd atn e  s t r a ty  w  lu 
dziach i m a te ria le . O ddziały  lo to c tw a  do
konały  potężnych  k ilk a k ro tn y c h  ataków  
bom bow ych n a  n iep rzy jac ie lsk ie  s tan o w i
ska  W  licw iyoh i ożyw ionych s ta rc ia c h  
w łoskie i  n iem ieck ie  m yśliw ce -zestrzeliły 
26 sam olotów . D w a dalsze sp ad ły  skutk iem  
celnego ognia  a r ty le r i i  przeciw lotniczej 
naszych jed n o stek  lądow ych.

A ngielsk ie sam olo ty  zaa tak o w ały  ub ie
głej nocy miasrto S y rakuzy , N ieznaczna 
sizkoda m at e r ja łow a, w śród  ludności cyw il- 
nej o fia r  n iem a.  _

Fiński komunikat wojenny.
H elsinki, 5 czerw ca. Fiński komunikat 

wojenny podaje m In.:
N a pew nym  odcinku  przesmyku Aunus

odparto  sow iecki w ypad  w yw iadow czy w 
sile  dwóch plu tonów . A rty le r ia  w ysadziła 
w pow ietrze dw ie bolszew ickie pozycje 
w yjściow e.

D alej m ów i fiń sk i k o m u n ik a t w o łam y , 
że na przesmyku Karelskim p an u je  zwy
k ła  działa lność ogniow a i oddziałów  p a tro 
lowych. W e w schodniej części frontu  
wschodniego b y ła  do zano tow ania  ty lko  
n ieznaczna działalność ogniow a i oddzia- 
łów patro low ych.

L o tn ictw o fiń sk ie  zaatakow ało  we 
w schodniej części Zatoki F iń sk ie j bolsze
w ickie łodzie strażn icze. N ad rzeką  S w ir 
fińska obrona ziem na s trą c iła  jeden  bol
szewicki sam olo t m yśliw ski. Jed en  bom
bowiec i dw a m yśliw ce sow ieckie ciężko 
uszkodzone. P oza  fron tem  n ie  było w c ią 
gu  osta tn ich  24 godzin żadnych nalotow  
sowieckich. _ _ _ _ _ _

Zgon zastępcy p ro tek to ra  Rzeszy 
dla Gzecb 1 Moraw.

(tp). Berlin, 5 czerwca. Ogłoszono oficjał 
ny komunikat z Pragi nasiępujacę] treści:

Z astępujący  p ro tek to r Rzeszy d la  Czech 
i M oraw  i szef niem ieckiej policji i służby 
bezpieczeństwa, SS O b erg ruppenfiih rer i 
genera ł policji R e inhard  H eydrieh  um arł 
na skutek dokonanego na niego zam achu 
m orderczego.

Sztokholm, 5 czerwca. Sprawa zaopatrze
nia mocarstw anglosaskich w środki żyw- 
iości, która od szeregu tygodni nabrała 
aktualności w związku z bitwą na A tlanty
ku i która odbija się niemal codziennie 
echem w alarm ujących artykułach dzien
ników w Stanach Zjednoczonych I Angljl, 
narzuciła konieczność zwołania nowej kon
ferencji, to-czącej się obecnie w W aszyngto- 
nie. N a konferencji te j m a być om ówiona 
sp raw a  stw orzenia  _ w spólnej najw yższej 
rąd y  p rodukcji w ojeiipej. A ngielski m in i
s te r  p ro d u k c ji L y ttlo ton  z w ielk im  sztabem  
sw ych w spółpracow ników  i p rzedstaw icieli 
londyńsk ich  m in is te rs tw  gospodarczych 
p rzyby ł na  to rokow ania  do W aszyngto
nu. P o n ad to  bierze w nich udział p rzedsta
w iciel Zw iązku Sowietów, celem  _ pop iera 
n ia  w m iarą  m ożności palących  żądań bol
szewików w zakresie  m aterja łow ym .

N a konferencji najw yższej ra d y  p roduk
c ji w ojennej m a ją  być pow zięte przędę- 
w szysłk iem  zarządzenia, w y n ik a jące  z b ra 
k u  tonażu  oraz w zw iązku z koniecznością 
m ożliw ie ja k n a j w iększego _ ograniczenia 
wszelkch tran sp o rtó w  m orskich, a ponadto  
zaopatrzen ia  w rezerw y licznych frontów

W  S tan ach  Zjednoczonych liczą się z tern, 
że przyw óz środków  żywności z za m orza 
zostan ie  jeszcze bardziej u trudn iony . Po- 
zatem  k onferenc ja  m a przedyskutow ać za

gadnienie, w ja k i sposób dałoby się prze
transpo rtow ać  do A n g lji orąiz innych k ra 
jów  robotn ików  nie pełniących służby w o j
skow ej. W  kołach am erykańsk ie j op in ji 
publicznej p lany  te  tra k tu je  się  z pewnego 
rodzaju  sceptyzm em , przyezem  podobne 
stanow isko zaznacza się odnośnie do celów 
konferencji, zm ierzających  w k ie ru n k u  pod
ciągn ięcia  p rodukc ji m ate rja łó w  w  In- 
d jach, P o łudniow ej A fryce i A u stra lji.

*
J a k  kom uniku ją , w S tanach  Zjednoczo

nych w ydano nowe zarządzenie, k tó re  w y
w ołało w ielkie w rażenie w opin ji publicz
nej na  teran ie  A m eryki Północnej i P o łu d 
niow ej z pow odu m otywów, ja k ie  zm usiły  
do jego w ydania , ja k  i jego ostrego cha- 
ra k te ru

M ianowicie wszystkie okręty, zawijające 
do portów w Stanach Zjednoczonych, bez 
względu na to, czy chodzi tu o w łasne okrę
ty, czy też statki innych państw, na zacho
dniej półkuli mają być w przyszłości zmu
szone do przewożenia jodynie transportów  
materjałów, posiadających znaczenie wo
jenne.

P arow ce tow arow e, k tó re  w brew  tem u 
zarządzeniu  będą przyw oziły  środki żyw
ności do S tanów  Zjednoczonych — w m ysi 
powyższego zarządzenia ehodzi tu  przede-

Zestrzelenie 26 samolotów brytyjskich 
w Afryce północnej.

Przełamanie oporu sowieckiego na środkowym I północnym 
odcinku frontu wschodniego.

Z głównej kwatery Filhrera, 5 czerwca. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj
nych komunikuje: . . .

W południowej części frontu wschodnie
go nieznaczne ataki nieprzyjaciela zostały  
odparte, a w kontrataku zdobyto teren i 
wzięto do niewoli jeńców.

Na środkowym I północnym odcinku 
frontu, podczas własnych ataków nieprzy- 
jacieiski opór został przełamany, a zdobyty 
teren oczyszczony z nieprzyjaciela. Artyle
ria nadbrzeża wojska lądowego zwalczała 
z dobrym skutkiem ruch okrętów w zatoce 
Kronsztackiej. Lotnictwo zwalczało za dnia 
i w nocy lotniska i połączenia kolejowe So- 
w istów.

W Afryce północnej brytyjskie kontrata
ki zostały odparte wśród strat dla nieprzy
jaciela. Niemieckie i w łoskie lotnictwo a- 
takowało z dobrym skutkiem w walkach. 
W walkach powietrznych Brytyiczycy stra
cili 26 samolotów. W pobliżu Tobruku je
dna z niemieckich łodzi podwodnych za
atakowała silnie zabezpieczony przez samo
loty I statki zabezpieczające konwój i uzy
skała dwa trafienia torpedami.

U wschodniego wybrzeża A ngljl obrzu

cone zostały bombami kruszącemi i zapala- 
jącemi ostatniej nocy urządzenia portowe 
i warsztaty w Sunderland.

Nad wybrzeżem Kanału brytyjskie lot
nictwo straciło wczorajszego dnia w wal
kach powietrznych I przez obronę artylerji 
przeciwlotniczej dziesięć samolotów.

Podczas walk w Afryce północnej zdoby
ty został rozkaz czwartej angielskiej bry
gady pancernej, w którem oświadczono, ze 
jeńcom nie można przyznawać pożywienia, 
snu, wody oraz Innych wygód wszelkiego  
rodzaju, jak długo nie zostało przeprowa
dzono przesłuchanie przez miarodajne u- 
rzędy.

Niemiecka naczelna komenda zarządziła 
skutkiem tego. że od dnia 6 czerwca, go
dziny 12 w południe w szyscy angielscy ofi
cerowie i żołnierze wzięci do niewoli w o- 
becnej bitwie w Afryce, którzy znajdują się 
w ręku niemieckiem tak długo nie otrzy
mają nic do jedzenia ani do picia, aż sprze- 
riwiający się wszelkim pojęciom o ludz
kości rozkaz zostanie zniesiony I fakt ten 
zostania podany do wiadomości niemieckie] 
naczelnej komendzie sił zbroinych przez u- 
rzędową deklarację angielską.

Berlin. 5 czerwca. Rzeczową ocenę
sytuacji Czangkaiszeka po klęskach, 
poniesionych przez wojska chińskie 
w południowej części prowincji Yuen- 
nan, oraz w prowincji Czekiang, podaje 
poczytny dziennik niemiecki „Frankfur
ter Zeitung“:

„Naj'bliższy czas napew no n ie  przysporzy 
m arszałkow i Ozangkaiszekow i więcej su k 
cesów, aniżeli dotychczas14 — pisze dziennik. ! 
W edług w iarygodnych  i spraw dzonych wia- j 
domości, doszło w C zungkingu, po ciężkich 
ldęsikach, odniesionych w B urm ie, do po
w ażnej różnicy  zdan. N ic dziwnego, wszat? 
m arszałek , oraz żona jego  ca łą  nadzieję po
k ład a li w S tan ach  Zjednoczonych i W ie l
k iej B ry ta n ii. Obecnie zaś spostrzegli, lz 
s to ją  w obliczu silnej g ru p y  kom unistycz
nej, k tó ra  od szeregu la t  s ta ra ła  sie Ozung- 
lcing popychać rączej w k ie ru n k u  TJnji So
wieckiej, aniżeli m ocarstw  anglosaskich.

M arszałek nie może sobie pozwelió na to, 
by gw ałtem  w ystąp ić  przeciw ko p a r tj i  ko
m unistycznej — gdyż ezernie z niej kon
ty n gen ty  żołnierzy, z k tó rych  nie może zre
zygnować. P oza  obrębem  tych dwóch zw al
czających się g rup  s to ją  p row incjonaln i n a 
m iestn icy , k tó rzy  oddaw na niechętnie pod
daw ali się rozkazom  Czangkaiszeka i z pe
w nością sko rzy sta lib y  chętn ie  ze sposobno 
ści, by  wobec zbliżających się w ojsk ja p o ń 
skich zrzucić z sieb ie  zw ierzchnictw o 
C zangkaiszeka.

C hw ila tak a  jeszcze nie nadeszła i tw arda  
ręk a  m arsza łk a  n adal trzy m a  w szystkich 
w ryzach  tak . iż naw et nam iestn ik  w Yuen- 
nen nie odw ażył się o tw arcie  przeciwko 
niem u w ystąpić. N ie zm ienia to jednakow oż 
faktycznego stanu  rzeczy, rysującego_ coraz 
bardziej fro n t C zungkingu i w pływ ającego 
oczywiście u jem nie na jego  siłę obronną.

tńaiom iast n a d  w Nankingu obetnie zbie
ra  aw ese swej polityki, zmierzająca] do po
godzenia się z Japonją. O dzyskali oni

Rzeczową ocenę w pingn n d n ‘n sćh m iesięcy znaczne połacie 
ziemi, zwłaszcza zam ieszkałe przez C hińczy. 
ków, d la k tó ry ch  dalsza Wojna nic innego 
nie przyniesie, ja k  ty lko  zniszczenie k ra ju  
i dalsze podkopanie jego siły  gospodarczej.

w szystkiem  o kakao, kaw ę, b an an y  i  m ięso 
wołowe — będą zatrzym yw ane przez jed 
nostk i m a ry n a rk i w ojennej. N ajnow sze 
to zarządzenie stanow i uzupełnienie w szy
stk ich  poprzednich zarządzeń kon tro lnych  
nad im portem , w ykonyw anych i tak  w o- 
s ta tn im  czasie z ca łą  bezwzględnością.

U rząd p ro d ukcy jny  S tanów  Zjednoczo- 
nych spodziew a sic, iż tą^ d ro g ą  uda  stQ 
zwolnić am ery k ań sk i tonaż tow arow y di a 
celów w ojennych. Rzeczoznawcy gosp o d ar
czy kon tynen tu  am erykaiisk iego  kom en tu ją  
te  nowe zarządzenia w tym  k ierunku, iz 
p rzyczyn ią  się one do zaopatrzen ia  k ryzysu  
gospodarczego w państw ach  południow o
am erykańsk ich , gdyż p ań stw a  te s tra c ą  re
sztę rynków  zbytu  na  wywóz ewej woło
w iny, owoców i kakao.

Ju ż  obecnie nadchodzą odnośne echa 
z k ilku  do tkn ię tych  tern zarządzeniem  
pąństw . G w atem ala, H opdurąs i K o sta rik a  
zapro testow ały  „przeciw ko zarządzeniom , 
oznaczającym  dla  nich ruinę_ gospodarczą . 
Pom im o tego W aszyng ton  n ie  w ydał okrę
tów już  sfconfiskowanyełu O fa ta ln y ch  sku 
tkach  tego zarządzenia  św iadczy naoczny 
fak t, że w portach  w ym ienionych pań stw  
zepsuły się już  liczne ład u n k i owoeów i in 
nych środków  żywności, załadow ane na 
okręty .

rem i m arszałek  p łac ił za broń. O dtąd d la
tow arów  tych  d roga już zam knięta.

Rząd ezungkińsk i obecnie d la finansow a
nia  w ojpy  zdany  je s t na n ikłe dochody, 
czerpane z cen tra ln y ch  ziem chińsk ich , oraz 
na pożyczki am erykańsk ie . Terosam em  ró 
wnież pod w zględem  finansow ym  Chung
k in g  uzależnił się w zupełności od \ \  a- 
szyngtonu. Innem ! słow y je s t to znaczne 
u tru d n ien ie  pow zięcia jak ie jko lw iek  decv- 
zji, co do k tó re j we w szystk ich  w ażniejszych 
w ypadkach trzeba  będzie zasięgnąć zgody 
W aszyngtonu . S tanow i to znowu dalsze za
grożenie sy tu ac ji finansow ej C zungkingu.

T ak  więc n ie ty lko  sy tu ac ja  w ojskow a, 
lecz rów nież gospodarcza k ra ju  od m niej 
więcej pół roku  u leg ła  nadzw czajnem u po
gorszeniu, a  w idoki na przyszłość m arsza ł
ka są niewesołe, ja k  n igdy  dotychczas14.

Politycy Murmańscy za współpracą 
z Japonją.

Tokio, 5 czerwca. T rzy n astu  czołowych 
polityków  burm ańsk ich , w śród  k tó rych  
znajdow ał się b. p rem je r i inn i w ysocy u- 
rzędnicy poprzedniego rządu, złożyli — ja k  
donosi Domei — w dn iu  8 czerwca w izytę 
naczelnem u dow ódcy japońsk ich  s ił zb ro j
nych w B urm ie  w jego glówinej kw aterze.

P o lity cy  ci zapew niali o swej gotow ości 
do pełnej w spółpracy  'narodu  hnrm ańskie- 
go z J a p o n ją  przy  odbudow ie A zji i n ieza
leżności B urm y.

F u cza u  i T u cza n g  w  ręk ach  
ja p o ń sk ich .

Tokio, 6 czerw ca. Japońskie wojska, któ
re posuwają się wzdłuż rzeki Fu wdarły się 
wczesnym rankiem 5 czerwca do części 
miasta Fuczau (K langsi) i po rozproszeniu 
wojsk nieprzyjacielskich obsadziły Cyta- 
delę.

Fuozau leży sto  k ilom etrów  n a  południo
wym w schodzie od M aczang, sto licy  pro-
 ! — li I ź i     —. -- i 1 a —- r, -r - 4 r-n w  i n aT O Tkll«
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w incji K iangsi. N ie należy  tego m ias ta  po
m ylić ze sto licą  prow incji^ Fukiem . .

A gencja  jap o ń sk a  Domei donosi rów nic* 
z tego fro n tu  o obsadzeniu mias*a Tuczang 
na środkow ym  odcinku w schodniego w y
brzeża jez io ra  Pojam da. P o d  Jaoeziin w aż
nym  pupk tem  stra teg icznym  na półmocuiem 
wybrzeżu jeziora, w ylądow ały  silniejsze 
jedn o stk i japońskie .

Czunkiug w kleszczach armji japońskiej.

Do jak iego  s topn ia  gospodarka  i skarbo- 
wość C zungkipgu są  ju* podkopane, w yni
k a  ze stałego spadku w alu ty  czungkinsikiej 
w ciągu osta tn ich  m iesięcy. Wydarzenia 
wojenno ostatnich miesięcy w dalszym cią
gu odbiły się niekorzystnie w ♦*>! dziedzi
nie. K iedy Japończyey  zdobyli Burm ę, od
c in a jąc  tem sam cm  C zungking od dowozu 
broni, zadano C zungkingow i bardzo d o tk li
wy cios. Droga bu rm ań sk ą  transpo rtow ano  
daw uloi filatylko broń, lecz rów nież z S/.a- 
czuan i Y uenuan tow ary  do Iiu rm y, któ-

Tymoszenko został ranny?
Berlin, 5 czerw ca. Komendant 70 łow ie

ckiej dywizji kawalerji, który w bltwi* 
pod Charkowem wpadł w niewolę nient ę- 
cką, oświadczył, łe  głównodowodzący arm)} 
sowieckiej, marszałek Tymoszenko, został 
ranny podczas walk o Charków. Samochód 
marszałka m iał zostać trafiony podcza* 
ataku lotniczego, skutkiem czego Tymo* 
szenko odniósł rany.

O ficjalne źródła sow ieckie nie zajęły  s ta 
now iska wobec tego ośw iadczenia, nato" 
m iast rozp isu ją  się o n ad an iu  Tyrnoszcn'’" 
ty tu łu  „bohatera  p racy  socjalistycznej" • 
odznaczeniu go orderem  L enina, oraz 
ty m  m edalem  „sierpa  i m łota".

Dalsze zatopienia.
Sztokholm, 6 czerw ca. Według wladoifl^  

śel z W aszyngtonu zakomunikowało w FJ; 
sterstwo marynarki U.S.A., że okręt Pa H„t 
Iowy „Cytera11 o pojemności 602 brt. zosv* 
na północnym Pacyfiku storpedowany. • 

Szybkie jedn o stk i m a ry n a rk i oęi znlor:ft 
ły  w okojicy T obruku , ja k  donosi n_geuc.J  ̂
„S tefan i41, b ry ty jsk i kontrtorpedow ioe- ^  
O brona n iep rzy jac ielska  nie u s z k o d z i ł *  

ta  ku.innych jednostek.



Zarządzenia antyżydowskie 
we Francji.

Paryż, 5 c z e rw c a . Po wprowadzeniu 
> gwiazdy żydowskiej we Francji oczekiwa

ne jest wydanie dalszych zarządzeń prze
ciwko żydom. Zarządzenia te zostały omó
wione na konferencji pomiądzy ambasado, 
rem Fernandem de Brjnon i nowym pre
fektem policji Bussiere, a generalnym se
kretarzem dla spraw żydowskich przy rzą
dzie francuskim Darąuier de Pellopoix.

W  najbliższym czasie zostaną wprowa
dzone we F rancji restaurację  oraz kina i 
ten try. przeznaczone wyłącznie dla żydów.

Jeden z wielkich dzienników paryskich 
odtwarza w związku z wprowadzeniem o- 
bowiązkowego noszenia znaków przez ży
dów rolą tej rasy  we Francji.

„Im igracja żydowska do F rancji szcze
gólnie silną była w ciągu ostatnich lat. J e 
szcze w r. 1808 ilość żydów wynosiła tylko 
46.663 ludzi; dziś we F rancji żyje około 
1,2 m iljona żydów, co w stosunku do 40-mi- 
1 j-onowego zaludnienia Francja stanow i 
bardzo poważny odsetek.

O wiele ważniejsze znaczenie posiadają 
jednakowoż cyfry, ilustru jące  udział żydo- 
stw a w poszczególnych gałęziach zawodo
wych i przemysłowych; banki reprezento
wane były przez 57 proc. przedstawicieli 
rasy  żydowskiej, wydawnictwa muzyczne 
przez 71 proc., towarzystwa filmowe nawet 
przez 82 proc. Nie potrzeba dodawać, iż 
prasa i radjo, jako najdoskonalsze w prost 
środki do w pływania na tworzenie się o- 
p in ji publicznej w zupełności były pod 
wpływem żydowskim.

W k ra ju  hr. Gobineau, k tó ry  jasno roz
winął ideą rasow ą oraz publicysty Drum- 
monto, k tóry  nieustannie przestrzegał 
z io m k ó d r  swych przed niebezpieczeństwem 
żydowskiem, ważności tego zagadnienia 
Hiestety nie doceniano.

Ostre zracjonowjemie żywności 
na Kubie.

Madryt, 6 caerwca. Skutki udanych opa- 
racyj niemieckich łodzi podwodnych na 
morzu Karaibski*™ spowodowały zmniej
szenie zapasów żywności na Kuble, co zno
wu odbiło STę na zwyżce cen.

"Prezydent republiki B atista  był zmusEO-
nvm zaapelować do patrio tyzm u ludności 
kubańskiej i jakkolw iek s ta ra ł me zmniej
szyć sukcesy niemieckich łodzi podwod
nych na Antylach, to  jednak przyznał, ze 
„nieprzyjaciel rozpoczął a tak  na  życie go
spodarcze Kuby" i przygotował _ naród do 
dalszego zracjonow ania żywności. _ Wzma
gające sie niezadowolenie na K ubie w yra
ziło się z końcem m aja  sensacyjnym  wy
padkiem w senacie. Rozrzucono tam. W g a
ler j i setki ulotek, w których zaatakowano 
ostro rząd.

Rokowania gospodarcze n o ^ d z y  
Japonją a Indochinami francuskiemi 

zakończono.
Hanoi. 5 ozerwos. Rubewunia gospodar

cze pomiędzy Japonią a Indochinami fran
cuskiemi na rok 1?i2 doprowadziły do cał
kowitego porozum.enia się obu partnerów.

Jak  inform ują, nieustalone dotychczas 
umowy gospodarcze, opierąjąee s ię u a  uk ła
dach gospodarczych pomiędzy Jap en ją  i 
Indochinam i z r, 1040, zostaną obecnie pff? 
cjalnie podpisane przez japońskiego amba 
sadora Yenkiczi Yoszizawą i francuskiego 
gubernatora generalnego adm irała Jean  
Deceux, oraz innych pełnomocników rządu 
francuskiego w A?ji W schodniej.

Brytyjczycy stracili 318 samolotów
wciągu 13 dni.

Z głównej kwatery Fiihrera, 4 czerwca. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj
nych komunikuje:

Na froncie wschodnim bez większych 
działań bojowych.

W Afryce północnej nieprzyjaciel pod
czas lokalnych potyczek stracił 22 czołgi, 
siedem dział. Jak również pewną ilość jeń
ców. Formacje niemieckie i włoskiego lot
nictwa bombardowały urządzenia kolejowe 
| obozy wojskowe w rejonie Capuzzo.

Przeprowadzona przy użyciu słabych sił 
brytyjska próba wylądowania na wybrze
żu Kanału, została odparta przez niemiec
ką obronę wybrzeża. W naszych rękach po
zostało kilku jeńców I broń.

Podczas walk powietrznych na ohszarze 
Kanału nieprzyjaciel stracił wczoraj 24 sa
moloty.

Znaczniejsze siły lotników bojowych 
bombardowały w nocy na 4 czerwca brytyj-
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Nowe ceny sprzedaży 
produktów olejów mineralnych.

Kraków, 5 ozerwoa. W  uzupełnieniu obwieezczenla 
p cenach sprzedały produktów olejów mineralnych  
w Gen. Gub., kierownik Głównego W ydziału Finan
sów  u sta lił w  porozumieniu z Kierownikiem Główne
go W ydziału Gospodarki i za zgodą Urzędu dla 
K ształtowania Cen nowo ceny dla produktów olejów  
m ineralnych, które weszły w życie z mocą obowiązu
jącą od dnia 1 listopada 1941 r.

I  ta k  za 100 kg  gazu  p łynnego  pobierać  m ożna 
95 zl. (cena becikow a lub  butelkow a, loco skład  mo
nopolow y lub  loco ra f in e r  ja ), w zględnie 90 zl. (cena 
cyste rn o w a franco  s ta c ja  odbiorcza). Ceną m a te r ja lu  
pędnego do tra k to ró w  za  1 l i t r  w ynosi 68 groszy , 7,a 
k g  — 85 g r. (cena s ta cy j benzynow ych wzgl. cena  
deta liczna), za  100 1 — 60 zl., lu b  za 100 kg — 75 zl. 
(eona beczkow a lub bu te lkow a loco sk ład  m onopolo
w y iub Śoco ra fin e r ja ) . C ena cysternow a franco  s ta 
c ja  odb iorcza  m a te r ja lu  pędnego do trak to ró w  za 
100 1 — w ynosi 56 zl., z a  100 kg — 70 zl. Za olej 
izo lacy jn y  do k ab li w in n a  być p o b ie ran a  cena 229 zl. 
(cena beczkow a lub bu te lkow a loco sk ład  m onopo
lowy lu b  loco ra f in e r ja ) , w zględnie 225 zl.), cena cy
s te rn o w a fra n c o  s ta c ja  Odbiorcza).

70.000 pszczelarzy 
w Generalnem Gubernatorstwie.

Kraków, 5 czerw ca. W krótce zostanie przeprowa
dzony przez władze niem ieckie kurs dla urzędowi) 
w ubiegłym  roku powołanych na sw e stanowiska, do
radców dla hodowli pszczół Liczba uczestników w y
nosić będzie CO osób.

N a ca ło k sz ta łt k u rsu  złoży się u sta len ia  w ytycznych 
limij d la  dalszej p racy  w nadelipdząeym  sezonie, orfiz 
p rzeszkolenie w bodow ti m atek . W ścisłym  zw iązku 
z tą  a k c ją  pozosta je  rów nież założenie w N ieprto ią*  
each s ta c ji  zarodow ej rasow ych  pszczół, przyczepi 
na leży  oczekiw ać założenia  podobnych placów ek także 
w innych  okręgach.

U stanow ien ie doradców  hodow li pszczół w raz  z reor. 
g an izac ją  Zw iązku Pszczelarzy p rzycyn ilo  sie  w y b it
n ie  do rozw oju  teg o  Zw iązku tak , że obeonie liczy 
on około 70.000 członków.

ską bazę morską Pools na anglelskiem wy
brzeżu południowom.

Brytyjskio samoloty obrzuciły, przeważ- 
nio bombami zapalającemi, ubiegłej nocy 
obszar dookoła Bremy I samo miasto. Noc
ne myśliwce i artyleria przeciwlotnicza ze
strzeliły dziesięć z atakujących bombow
ców.

W okresie od 21 maja do 2 czerwca bry
tyjskie lotnictwo straciło 318 samolotów, z 
których 41 zostało zestrzelonych przez jed
nostki marynarki wojennej. W tym samym 
czasio w walce z Wielką Brytanją straco
nych zostało 51 własnych samolotów.

52 eskadra myśliwska doniosła w dniu 
1 czerwca o swojem 2.000 zwycięstwie po- 
wietrznem.

Kapitan Muencheberg odniósł w dniu 2 
czerwca swoje M, eorucznik Marseille w 
dniu 3 czerwca w Afryce północnej swoje 
70 do 75 zwycięstwo powietrzne.

Pomyślny rozwój hodowli 
jedwabników.

Kraków, 5 cżeryycą. W Genoraln.m Gubernatorstwie 
przystąpiono ostatnia do znacznegs rozszerzenia akcji 
jcdwabniczej. Dowodem tego jest utworzenia przy
kładowych gospodarstw Jedwabniczych, których ka
żdy powiat ma posiadać po dwa. Gospodarstwa ta 
znajdują się pod opieką Urzędów Szkolnych.

Poniew aż zasailniczym  w aru n k iem  p row adzen ia ho
dow li jedw abników  je s t p o siadan ie  św ieżych liści 
m orw y, u tw orzono rów nież szereg  w zorow ych je j 
hodow li. P onad to  w łaściw e czynnik i p rzeznaczy łr w 
1942 r. 500.000 drzew ek m orw ow ych, k tó re  posłużą do 
sadzen ia  żyw opłotów  N ależy do te j liczby doliczyć 
jeszcze m łode jednoroczne drzew ka, puchodzące i  
p lan tap y j zaprow adzonych w  r. ub. n a  te ren ie  w ięk
szości szkół G eneralnego G ubernato rstw a.

Faw oryzow anie a k c ji  jedw abniczej i s ta le  dążenie 
do u ła tw ien ia  p racy  hodowcom  sp raw ia , że ooraz 
w ięcej osób w stępu je w  ich  szeregi.

R acjo n a ln ie  i  w sp rz y ja ją c y c h  w aru n k ach  p row a
dzona hodow la jedw abników  może stać  się w cale po- 
każnept źródłem  dochodu. P ra c a  * tern zw iązana n ie  
zab ie ra  zb y t wi®Ie czusu, tak , że m ożna j ą  tr a k to 
w ać jak o  zajęcie  poboczne, n ie  p rzeszkadzające w 
zawodzie głównym-

K ażdy  jednak , k to  chce p rzy stąp ić  do hodow li jed
w abników , m usi pam iętać , że zasadniczym  w a ru n 
kiem  je s t  tu  posiadan ie , w zględnie zapew nienie so 
bie żród la  św ieżej m orw y. L iście tego drzew a s ta 
now ią jedyne i konieczne pożyw ienie gąsieniczek jed
wabników'. D latego też jedw abnictw o op łaca się prze- 
dew szystk iem  posiadaczom  ogródków  i osobom m a
jącym  z n im i kon tak t. W sp raw ie  te j n a jlep ie j skon
tak tow ać się  z Urzędem Szkolnym , k tó rem u  podle
g a ją  rów nież w szystk ie „s tac je  jedwabnicze'* z a k ła 
dano przez osoby p ry w atn e . Hodowcom, k tó rzy  po
s ia d a ją  dosta teczną  ilość krzew ów , lu b  drzew  m or- 
m ow ycb, m ogącycb w ykarm ić  hodowlę z 25 gram ów  
jajeczek , spieszy z pom ocą finansow ą Izb a  R olnicza, 
um ożliw ia jąca  rozszerzenie hodow li do rozm iarów  
gospodarstw a przykładow ego.

Nowe godziny otwierania sklepów  
w Kielcach.

(bal) Kielce, 6 czerwca. P. Burmistrz m. 
Kielc padał da wiadomości nowe zarządze
nie dotyczące czasu otwierania sklepów w 
obrębia miasta Kielc.

W związku z tern zarządzali i eon wszyst
kie czynne sklepy spożywcze i zakłady rze
mieślnicze należy otwierać w ciągu całego 
tygodnia wyłączywszy niedzielą i soboty 
od godz. 7—14 i od 16—19. Dwugodzinna

Erze rwa poświecona jest n a  obiad,. W so
oty sklepy wyżej wymieni orne muszą być 

czynno od godz. 7—18 bez przerwy.
W szystkie irune sklepy ma leży otwierać 

od poniedziałku do piątku od 9—14 i od 
16—19. W w dni sobotne sklepy ta m uszą

być czynne bez przerwy od godz. 9—18. ^
Księgarnia i kioski z gazetami, jak  rów

nież kwiaciarnie upraw nione są do han
dlowania w niedziele i święte od godz. 9 
4o J2-ej.

Odnośnie zakładów fryzjerskich w »a- 
rządzeniu podane zostało, że zakłady te 
muszą być próoz ogólnego czasu otw arte 
w soboty do godz. 20-ej oraz w drugi dzień 
Świąt Wiekanocnyeh, Zielonych Świątek 
oraz Bożego Narodzenia od godz. 9—12.

Poza wyżej podianemi term inam i otwie
ranie sklepów je s t wzbronione, natom iast 
w ciągu oznaczonego czasu muszą być bez
względnie czynne, Dotyczy to również her
baciarni lub sklepów, w których wydaje 
się napoje orzeźwiające do spożycia na  
miejscu,  ̂ _ .

Można się starać o specjalne zezwolenia
0 ile są  gospodarczo uwarunkowane, tylko 
na podstawie pisemnego wniosku.

W szystkie dotychczas wydane zezwole
n ia  specjalno zostały unieważnione.

W zarządzeniu swojemu p, B urm istra 
zawiadomił, że osoby,, które nieoajsLosują 
sie do powyższego będą karane do 300 zł. 
grzywny lub aresztem do 6 tygodni. W wy
padkach pow tarzania się zaniedbywania 
zarządzenia groizi całkowite zamkniecie 
skląpu.

Zarządzanie o nowym czasie otw ierania
1 zamykania sklepów w Kielcach, weszło 
w życie z dniem  1 czerwca 1942 ąr.

Konie dla straży pożarnych.
(Zet) Kielce, 6 czerwca. Dostawa koni dla 

straiy na wypadek pożaru zawaze była 
bolączką nietylko dla straiy pożarnych w 
powiecie kieleckim, ale i innych powia
tów.

Problem  ten starano  sie rozwiązać w 
różny sposób; niektóre straże uregulow a
ły te spraw ą a pozytywnym wynikiem, w 
większości jednak kwest ja  ba jes t jeszcze 
otw arta.

Jeżeli chodzi o powiat kielecki, to każda 
straż m a przydzieloną odpowiednią ilość 
koni. Ostatnie zarządzenie powiatowego
instruk to ra  pożarniczego wzywa poszcze
gólne straże do odwrotnego nadesłania 
wykazu koni, przydzielonych dla straży  z 
podaniem nazwiska właściciela koni i od
ległości od rem izy strażackiej, Przydzielo
no konie muszą być_ bezwarunkowo silne i 
zdrowe i znajdować sie możliwie jaknaj- 
bliżej remizy. Pierwszeństwo m ają konie 
oficerów straży  lub strażaków. Straże po
żarne posiadające 3 plutony, t, j, m ini
mum 72 strażaków, zgłosić winne 6 koni, 
'reszta straży po 4 konie.

Na podstawie powyższego m ateriału  
władze powiatowe wystawią imienne legi
tym acje dla posiadaczy koni, zwalniające 
ich od wszelkich powinności szairwarko- 
wych.

(bal) 5 METRÓW SŁOMY EUPEM ZŁODZIE
JA. Mieszkaniec wsi Pawłowice, gin. Sędziszów, 
pow. Jędrzejów , Franciszek Muszyński, spał snibie 
smacznie, nie przeczuw ając, że w jego zabudow a
niach p lądru je  złodziej, w yciągając ze stodoły 
słomę. Muszyński dopiero po kradzieży spostrzegł 
b rak  ok. 5 m etrów słomy, k tórej w artość oszaco
wał na blisko 1.000 zł. Poszukiwania za złodzie
jem  doprow adziły na pewien ślad, zbliżający się 
do zagrody W ojciecha Bryzika. W  niedługim 
czasie podejrzany o kradzież Bryzik zasiadł na 
ławie oskarżonych przed sądem grodzkim w Ję
drzejowie, gdzie skazano go na 1 miesiąc aresztu. 
Oskarżony, czując się niew innym , zgłosił do 
sądu okręgowego w Kielcach wniosek apelacyjny, 
w którym  prosił o ponowienie rozpraw y i całko
wite uniew innienie od kary. Sąd kielecki przy
chylił się do prośby Bryzika i wyznaczył nową 
rozpraw ę na dzień } czerwca. Po przesłuchaniu 
świadków sąd uznał, że w ina oskarżonego nie zo
stała dowiedziona, wobec czego w yrok 1 instan
cji uchylił i Bryzika uniewinnił.

JAN WIELOKACKI.

POWROTY
Nad ranem, gdy tylko zrobiło sie jasno, 

staruszka obudziłą K rys te. — Dziewczyna 
zerwała sie nerwowo i przetarła  oczy, nie 
zdając sobie spraw y z tego, gdzie się znaj
duje. Przypom niawszy sobie dzieje po
przedniego wieczoru, roześm iała sią weso
ło. Czarne zmory pierzchnęły. Wiedziona 
impulsem pochyliła się do dłoni „cioci" i 
drałow ała ją.

■— Jakże sie cieszą, że to już dzisiaj ł «■? 
'b o d źm y  prędko. Nie mogę sie doczekać 
chwili, kiedy zacznę pracować.

Szybko pozbierały swoje m anatki. _ K ry- 
Rta m iała tylko m ałą walizkę, ale „ciocia" 
Biiała duży koszyk i dwie paczki. Trzeba 
było wziąć tragarza , a petem  zawołać do- 
tożke. Kobieta targow ała się eawaięcie, az 
'Treszcie wym usiła na dorożkarzu, że ago- 
d^ił sie przewieźć je  na przedmieście za 
stosunkowo n iską opłata 

Jadąc przez m iasto, -vrysta m yślała o 
R̂ y<-h porzuconych opiekunach. Co tera* 
*7obi pani M ąrta bez służącej? A jaJk Bu

la da sobie rady  z bucikami rano! Inży
nierowi nie bedzie m iał kfo śniadania za- 
prteć. A co robi Poreza? W yobrażała so- 
IF*’- że zapomniał już o niej i pewno źle o 
? l®j myśli. Bądź co bądź zawiodła go i za 
jl'So dobroć odpłaciła mu niewdzięcznością.

ocieszała sie myślą, że mężczyzna tego 
fpJząju. co Poreza, szybko_ znajdzie sobie 
-5MŚ inną dziewczyną, k tó ra  nie będzie 
Fmiła tyle skrupułów, co ona. W szystko to 
' mtriak wydawało się je j mało ważne. Za
g n a ł  sjq nowy dzień, a wschodzące ja- 
teraw o słońce zdawało sie być d la niej do- 

9r Wróżbą.
P  V.

łta a bezskutecznem poszukiwaniu K rysty  
la?, i 01X2u kolejowym, Poreza wpadł w me- 

nphoiljQ, Zrezygnował s  wszelkiej pracy

i calemi dniami przesiadywał bezczynnie w 
domu. Ze wstrętem  spoglądał na nowe, pię
kne meble, które podprowadzał, myśląc, ze 
będą sie podobały Kryście. W w e n t  za
pam iętaniu nie zdawał sobie spraw y z ra 
chuby czasu. Było mu obojętne, czy ma cos 
do jedzenia, czy nie. W ypalał jedynie setna 
papierosów i w ypijał jedna za d rugą liczne 
filiżanki kawy.

Wreszcie po jakim ś tygodniu otrzeźwiał 
nieco. Doszedł do przekonania, że dalsze 
trw anie w tym nastro ju  w niczem mu nie 
pomoże. Zapasy jego energji dom agały sie 
jak ie jś  pracy, wytężonej, wyczerpującej 
pracy, w której mógłby znaleźć zapomnie
nie. Rzucił sie w w ir interesów. K ierująe 
niewielkicm biurem  handlowem, zdołał je 
dnak uzyskać duże znaczenie w handlu, a 
jego energ ją i wytrwałość przynosiły mu 
piękne owoce. Obecnie, kiedy zabrał sie do 
pracy ze zdwojoną energją — zwiększyły 
sie także i jego dochody. Nie cieszył sie z 
nich jednak, wiedząc, że nie dadzą mu onB 
żadnej mierną! satysfakcji. M yślał tylko o 
K ryście i tęsknił do niej coraz silniej.

Podczas bezsennie spędzanych nocy nie
raz m yślał o tern, że dziewczyną napewno 
nie odeszłaby od niego, gdyby wiedziała, se 
on sie z nią ożeni. W obecoem usposobie
niu był nawet gotów do tej ostateczności. 
N iestety byja ona już spóźniona. Dziewczy
na zniknęła bez śladu.

Pewnego dnia wpadło mu do głowy, że 
jeśli K ryeta pozostała w Krakowie — to 
m usiała gdzieś zostać zameldowana. W yru
szył wiec znowu na poszukiwanie, W biu
rze ewidencji ludności m usiał wy czak ać sie 
w długim  ogonku, aż wreszcie przyszła na 
niego kolej. Podał karteczkę z wypisanem 
imieniem i nazwiskiem Kirysły. Jego pod
niecenie doszło do punktu kulminacyjnego. 
Wodził oczyma za urzędniczką, k tó ra  zni
knęła za drzwiami w poszukiwaniu adresu 
K rysty  i przygryzał nerwowo usta. W resz
cie oddano mu jego kartkę. Czerwonym 
ołówkiem napisano pa niej: „niemete”’ra 
na, po wymeldowaniu z  mieś®’ iz.
Kordyma".

Sytuacja przedstaw iała się beznadziej
nie. Poreza wyszedł na ulicę jąk  pijany! 
Opanowała go znowu gorączka. W raeająd 
do swego biura, w stąpił do małej re s tau ra 
cji, w której n a tra fił na swego dawnego 
znajomego, emerytowanego kom isarza po
licji. Nagła myśl olśniła go.

?— Ten musi mi pomóc! — pom yślał i  
przysiadł się do niego.

Rozmowa rozpoczęła się na tem aty zu
pełnie obojętne. Po omówieniu pogody, ru- 
ohu w interesach, kilku spraw poldtyeznycn 
i statystyki przestępstw Poreza możliwie 
najbardziej obojętnym tonem zapytał:

— Panie komisarzu, co robić, jeśli się 
kogoś szuka w Krakowie?

—_ Najlepiej iść do b iura ewidencji lu 
dności. Tam dadzą panu na  poczekaniu żą
dany adree.

—• Byłem tam  już, ale nie m ają tego 
adresu.

— To w takim  razie trzeba się liczyć 
z tem, że ta osobą wyjechała z Krakowa.

— Myślałem nad tam. To nie jes t wy
kluczone, ale jakieś przeczucie mi mówi, 
że ona jes t dalej w Krakowie, tylko u k ry 
wa się.

— Czy to może jakaś przestępczyni! — 
zapalił księ komisarz.

— Ależ skądże znowu. Młoda dziewczyną, 
zupełnie samotna.

— A dlaczego pan się n ią  tak  interesuje! 
Miłość czy pokrewieństwo?

— Ani jedno, an i drugie. Po prostu spot
kałem  ją  i przekonałem się, że jest W bar
dzo przykrych warunkach. Zaproponowa
łem jej pomoc, ale odrzuciła ją. To osoba 
z charakterem . Ale boję się, że właśnie 
skutkiem  swej dum y i uporu może się zna
leźć w sytuacji wprost bez wyjścia. Nie 
chciałbym, aby się zmarnowała.

— To jednak wpadła panu w oko ta  
dzierlatka. Co?

— Nie chcę zaprzeczać. Nie byłem nigdy 
zakochany i nie chciałbym się nigdy za
kochać. To zbędna s tra tą  cza.su, jeśli się 
ma tyle do roboty, co ja. Myślę jednak 
dużo o tej dziewczynie. S tała mi się jakoś

dziwnie potrzebna, choć napraw dę nie 
wiem, cobym z nią zrobił, gdybym ją  miał 
przy sobie. Jak ieś dziwne uczucie.

— Tak, to bardzo dziwne uczucie, ale o- 
bawiam się, że pan poproetu zakochał się 
w niej.

— Nie sądzę. Może to tylko jak iś  pod
świadomy instynkt, k tóry  prowadzi mnie 
do niej dlatego tylko, że to jes t młoda, 
zdrowa dziewczyna, k tó ra może się podo
bać każdemu mężczyźnie.

Kom isarz zamyślił się. Przypom inał so
bie szczegóły swej karje ry  policyjnej, chcąc 
puzyjśó z pomocą P orez ia  Spodziewał się 
jakiegoś dochodu z tej sprawy, ale przy- 
tem chciał naprawdę pomóc młodemu 
człowiekowi. Podobała mu się energ ją Po- 
rezy i jego przedsiębiorczość.

— Wobec tego trzeba jej będzie poszu
kać. Ma pan jakieś ślady, któreby mogły, 
nas naprowadzić do odnalezienia jej?

— Nie, nie mam. Wiem tylko to, że dzie
sięć dni tem u po większej aw anturze opu
ściła dom swych znajomych, którzy się n ią 
zaopiekowali po stracie ojca i m atki, gdy 
powróciła ze wschodu. Szukałem jej te^o 
samego wieczoru, ale nie mogłem je j zna
leźć. —

—• A gdzie je j pan szukał?
— "Vv okolicy, potem na dworcu, gdyś 

wyszła b domu późnym wieczorem, alg 
wszystko to było bezskuteczne.

— Jeśli nie m iała znajomych w K rako
wie, to jednak m usiała gdzieś bodaj tę noc 
przespać. Czy pan szukał w schroniskach 
dla kobiet, w «zpitalach, na Pogotowiu, bo 
to różnie czasem bywa. Dziewczęta w ta
kich wypadkach byw ają czasem bardza 
zrezygnowane.

— Szukałem wszędzie, ale nigdzie je j u ia 
mogłem znaleźć.

— Hm, w innym wypadku pomogłoby 
może ogłoszenie w dziennikach, ale z tego, 
co pan opowiada wynikałoby, że ona fie - 
bardzo chce się z panem spotkać. P raw da!

(Ciąg dalszy nastani)



Kronika wypadków kradzieży.
(bal) Kielce, 6 twerwca. Do miesakaitia. 

M arji Chaba. zam. w K ielcach, ul. P io tr 
kow ska U . d o sta ł sio nieztnamy jes/.c-ze 
spraw ca, skąd. sk ra d ł 3d) d o ty c li w gotow- 
(*,0,  .

B ronisław  K ozakiew icz z K ielc, ul. K ra
kow ska 49 poBOstawił n a  chw ilę swo.i ro-
we<r w- gm achu U rzędu Skarbow ego, skąd  
został skradziony przez nieznanego złod/je- 
ja . W artość skradzionego row eru wynosi 
800 złotych. . .

M ieszkaniec Kielc, ul. Szeroka 18, Ale
ksan d er G oborski zam eldow ał w kom isa
riac ie  po lic ji w K ielcach, że .jakiś złodziej 
w yciągnął m u z kieszeni ma dw orcu głów 
nym  w W arszaw ie portfe l, w którym  z n a j
dowało się 73 zł. oraz różne dokum enty  o-
sobiste. . . .  , ,

W nocy, z tniezam km ętej obory  M ichała 
M ichalskiego we w si Belno, gm. Daleszy
ce. pow. Kielce, skradziono 5-kmnią krow ę 
kolczykow aną tur. 41919. Kirowa bj-ła m a
ści czaimej z b iałem  podbrzuszem .

D nia 1 czerw ca br. w Osiedlu M ata \V i- 
śniów ka koło K ielc spa liła  się szopą . d r e 
w niana, k tó re j w artość obliczyli na  ty- 

• siąee złotych. P o żar n a s tąp ił praw dopodo
bnie od isk ry  z parow ozu.

W  nieużyw anej stu d n i we w si Jaw orze, 
gm. Samsomów, pow. K ielce znaleziono 
zwłoki 26-letniego W aw rzyńca S trzelca — 
m ieszkańca te jże  wisi. J a k  w ykazało do
chodzenie, S trzelec popełnił sam obójstw o 
praez u topien ie się. P rzyczyną b y ty  złe 
w arunk i m aterja lne .

K ata rzyna  S e lb irak  _ m iesekanka Kielc 
zgłosiła się  do kom iisarjatu  po lic ji w K iel
cach i złożyła zam eldow anie, że syn  ję j 
Józef, u r. 7 październ ika 1932 r. w Gnieź
nie, wyszedł z dom u d n ia  13 m aja  br. i do 
tej chw ili n ie  pow rócił. W  celu  odnalezie
nia  chłopca podajem y jego ry so p is : W zrost 
1.20 m, szatyn, tw arz  podłużna, głowa, du
ża, oeży piwne, n a  p raw em  uchu brodaw 
ka. źle odżyw iony. Chłopiec nosił g ra n a to 
wy płaszczyk zimowy, sz a rą  m arynarkę , 
takież spodnie oraz tziimową czapkę kolo
ru  brązowego.

(Zet) OSU SZA N IE T O R FO W ISK  W  W O L 
BROM IU. Z a p o w ie d z i a n e  p r a c e  o k o ło  o s u s z a n ia  
to r fo w i s k  n a  t e r e n a c h  m ie j s k i c h  w  W o l b r o m iu  
ro z p o c z ę ły  s ię  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  p r z e z  P o ls k ą  
S łużbę  B u d o w la n ą .  P r z y  k o p a n i u  r o w ó w  w  t r z e c h  
m ie j s c a c h  z a t r u d n i o n y c h  jes t  o k o ło  300 ju n a k ó w ,  
k t ó r z y  zo s ta l i  z a k w a te r o w a n i  w  f a b ry c e  g u m y  w  
W olb rom iu .

(Zet) SZMATY JAKO MASKI NA TW ARZACH.
P o  w y b ic iu  o k n a  w r a z  z r a m a m i  3-ch  u z b r o jo 
n y c h  s p r a w c ó w  w ta r g n ę ło  w  n o c y  do  m ie sz k a n ia  
W i k t o r a  R a c z y ń s k ie g o  w e  w-si Ł ą k i e l k a ,  g m in y  
I rz ą d z e  (p o w ia t  wloszczowslc il  i z r a b o w a ło  1.720 
zł. g o tó w k ą ,  2 k o ż u c h y  k r ó tk ie ,  g a r d e r o b ę  i 
w ię k s z ą  i lość b ie l izn y ,  ogó ln e j  w a r to ś c i  6.000 zł.

S p ra w c y  m i d i  z a w ią z a n e  tw a r z e  s z m a ta m i ,  j a k o  
m a s k i .

(Zet) ZABITA PR ZEZ PIO R U N . W  czasie  o s ta t  
n ie j  p r z e j ś c io w e j  b u r z y  p io r u n  z a b i ł  n a  poili m a 
j ą tk u  K a l in ó w k a  p r z y  s a d z e n iu  k a r to f l i  2 0 - le tn ią  
S t a n i s ła w ę  O b e r ły n  z K a l in ó w k i ,  g m in y  K ro c z y c e  
k o ło  W o lb r o m ia .

(Zet) U R A T O W A N O  T.AS O D  Z N ISZC ZEN IA . 
P r a w d o p o d o b n i e  od  r z u c o n e g o  n i e d o p a łk a  ) ap ie-  
r o sa  p rzez  n ie z n a n e g o  p r z e c h o d n ia  zapa l i ł  się 
młody l a s  (zaga jn ik )  n a  t e r e n ie  w si  P o ja ło w ic e ,  
g m in y  Ja k s ic e ,  p o w ia t  M iechów . R o b o tn ik  le śn y  
B łaże j  A d a m e k  po  s p o s t rz e ż e n iu  p o ż a r u  c h w i l o 

w o  zab e z p ie c z y ł  las  o d  ro z s z e rz e n ia  s ię  o g n ia  i 
o w y p a d k u  n ie zw ło czn ie  z a w ia d o m i ł  leśn iczego  z 
S o sn ó w k i ,  k tó r y  p r z y  p o m o c y  m ie j s c o w e j  l u d n o 
ści p o ż a r  ca łk o w ic ie  z l ik w id o w a ł  w c iągu  po ł  g o 
dziny .  S t r a ty  n ie  zb y t  duże.

iZetl (IDY KRÓL W RACAŁ DO DOMU. S ta n i 
s ła w  K ró l  z S uchow ol i ,  g m in y  W o l i c a  (pow ia t  
busk i)  w r a c a ł  d o  d o m u  w r a z  z k o le g a m i .  Na sz o 
sie p o d sz e d ł  do n iego  R o m a n  Ż ak  z te j  s a m e j  
w io sk i  i u d e rz y ł  go r ę k ą  w  tw a rz .  K ró l  p o c z ą ł  u- 
c iekae .  Za n im  pobieg l i  Zak.  J a n  G ro c h o w sk i  i 
inn i .  K ró l  z o s la ł  p o r a n i o n y  n o ż a m i  i m u s i a ł  się 
leczyć  dość  d ługo .  N a  ław ie  o s k a rż o n y c h  zas ied l i :

Oszczędzajcie 
obuwie latem

nosząc wytworne trepki 
od 23 zł. iirmy „Bazar"
Warszawa, ulica Przechodnia 7

H U R T O W N I A
.&lf(dkawsą&S-lta
W A R S Z A W A

ul. Graniczna 17, lei. 201-36 
Galanteria, Biżuteria sztuczna 
Walizki, Zabawki

ulica Żabia 1, teleton 502-91 
Kosmetyka, Artyk. mydlarskie 
Wyroby llrmy . D o b r o l i n '

P r o w i n c j a  za z a l i c z e n i e m

SZEWSKIE
przybory, narzędzia, 

dodatki
dosta rcza  n a jta n ie j

PIERWSZY SZEWSKI 
DOM WYSYŁKOWY

S p ó łd z i e ln i  P r a c y  z  o d p ,  u d z .
, 5 P Ó L N O T A ‘ 
W A R S Z A W A ,  Ż U R A W I A  9

U N I E W A Ż N I A M  leg itym ację  sadow niczą Nr. 49, w y
daną przez K re ish au p tm an n sch a ft A bt. E rn a b ru n g  n. 
I .a .n d w ir ts c h a f t in  Jęd rze jów  na nazw isko M ichałow 
sk i S ta n is ła w , zam ieszkały  P otok M aty. 243

U N I E W A Ż N I A M  dowód, osobisty , w ydany  prze® Za- 
Tząd G m iny N aw arzyee, n a  nazw isko Ja d w ig a  Ka- 
re n d a ł, m ieszkanka w si N aw arzyee, p ow iat Jędrze-

244jow. ____
U N I E W A Ż N I A M  dowód osobisty , w ydany  prawi Z a
rząd G m iny M ierzw in, na  nazw isko G łąb Feliks, za
m ieszkały  O patkow ice-Pojafow skie. 24*

W ysy łka  p u n k tu a ln a . P ierw szeństw o
przekazu jącym  naleanośó zgóry.

K a ta lo g i odw rotnio  
p o  n a d e s ł a n i u  
25 g r. w znaczkach

U N I E W A Ż N I A M  kw it p rzem iałow y n a  U2V« kg  zboża 
miesięczinie, w ydany  przez Z arząd  G m iny P rząsław . 
n a  nazw isko K ed rack i J a n , zam ieszkały  P otok W iel- 
kii, g m ina  P rząsław . 345

POWIELACZ bębenkow y „R oneo" używ any , w  do
bry m  stą n ie  do sprzedan ia . W iadom ości Jędrzejów ,
K olejow a 23. **6

Żak i G rochow ski. Sąd ok ręgow y  w  K ielcach  o- 
b yd w ó ch  osk arżonych  u n iew in n ił, a lb ow iem  na 
przew od zie  sąd ow ym  zosta ło  u sta lon e, że o sk a r 
żeni n ie  d op u ścili się  zarzu con ego  przestępstw a  
i w ob ec tego  u zy sk a li w yrok  u n iew in n ia jący .

(Zet) ZRABOW ALI PIEN IĄ D Z E I W ÓDKĘ. .
T rzech  spraw ców , u zb rojonych  w  broń , w ta r 
g n ęło  do m ieszk an ia  m łynarza E uzebiusza  S o k o 
ło w sk ieg o  w  W o li L ih ertow sk iej grainy Żarno
w iec  (pow ia ł M iechów ) i zrab ow ali 3.600 zł. g o 
tów ką, z ło ty  dam ski zegarek , z ło tą  ob rączkę, dwm 
litry  w ód k i i teczk ę skórzaną.

(Zet) W  CZASIE KRADZIEŻY ZAW IĄZALI PO
SZKODOW ANYM  OCZY. D o m ieszk an ia  Zgnilk i  
i P a łk i w' Żarnow cu k o ło  P ilicy  w ła m a li się w 
nocy  z łod zieje , k tórzy  sk rad łi razem  420 zł. go 
tów ką. b ie lizn ę , m aterja ł n a  3 ubrania i obuw ie, 
ogóln ej w artości 500 zł. cen y  p rzed w ojen n ej. Po  
w ejściu  do m ieszk an ia  sp raw cy  zw iąza li d o m o 
w n ik om  o czy  i pod groźbą u życia  b ron i kazali 
im  sied z ieć  sp ok ojn ie .

(7.c*l W ŁA M A N IE DO  KASY GMINNEJ. Przy  
p om ory  w y ła n ia n ia  krat w  o k n ie  k ilk u  sp raw ców  
d osta ło  się  w  n o cy  do k an celarji gm inn ej w  Lu- 
b o rzycy  (p ow ia ł M iechów ), gdzie  po rozpruciu  
2-ch k as p an cern ych  t. zw . sposobem  fa rtu szk o 
w ym , zrab ow ali z k asy  gm inn ej p o iy czk o w o -  
o sz częd n o śc io w ej zł. 779, zaś z k a sy  gm innej  
zł. 9 640.

(bal) 5  M ETRÓW  SŁOMY ŁU PEM  ZŁO D ZIE
JA. M ieszkan iec w s i .P a w ło w ice , gm. S ę d z i s z ó w ,  
pow . Jęd rzejów , F ra n ciszek  M uszyński, sp a ł sob ie  
sm aczn ie , n ie  przeczuw ając, że w  jego  za b u d ow a
n iach  p ląd ru je  z łod ziej, w y c ią g a ją c  z» stod o ły  
słom ę. M uszyński d o p iero  po k rad zieży  spostrzegł 
b r a k  ok. 5 m etrów  słom y, k tórej w a rto ść  o sz a co 
w a ł na b lisk o  1.000 zł. P o szu k iw a n ia  za złodZia
jom d op ro w a d ziły  na p ew ien  ślad , zb liżający  się  
do zagrody  W o jc iech a  B ryzika . W  n ied łu g im  
czasie  p od ejrzan y  o  kradziież Bryzik zasiad ł na 
ła w ie  o sk arżon ych  przed  sądem  grod zk im  w  Ję
d rzejow ie , gdzie  sk aran o  go  na 1 m iasiąe aresztu . 
O skarżony, czu jąc  się  n iew in n y m . zg łos ił -t* 
sądu ok ręgow ego  w  K ielcach  w n io sek  a p elacy jn y , 
w  k tórym  p ro sił o  n on o  w ie nie rozp ra w y  i c a łk o 
w ite  u n iew in n ie n ie  od kary. Sąd k ie leck i p rzy  
c h y lił się  d o  p rośb y  B ryzfka i w y zn a czy ł n ow ą  
rozp raw ę na d z ień  1 czerw ca . P o  p rzesłu ch an iu  
św ia d k ó w  sąd u zn ał, że w in a  o sk arżon ego  n ie  zo
sta ła  d o w ied z io n a . w o b ec  czego  w y ro k  1 Instan
cji u c h y lił i B ryzika  u n iew in n ił.

F1LATELISCI l  odsprzedaw ey! K upno — Bprw dai
cnaczków . W ysyłka na  prow incję . Specjalność zesta
wi emia pakietow e. C enniki po n ad es łan iu  ał. 1.50 
(w smaczkach). A. C. K am ińsk i, W arszaw a, Marszał
kow ska 122. ^

Reklama dźwignią handlu!

W  jed n ej * m ie jsco w o śc i n a  J a w ie , w o jsk a  ja
p o ń sk ie  stw ierd z iły , że  w o d a  w  rzece  m a sm ak  
a lk o h o lu . P rzy  b liższem  zb ad an iu  o k a za ło  się, 
że u stęp u ją ce  w o jsk a  h o len d ersk ie  zn isz czy lv  re
zerw uary  gorzeln i. W  te n  aposob  p on ad  100 ty 
s ię cy  liter  sp iry tu su  w płynęło d o  rzek i.

41,
W  P a d w ie  o b ch o d zo n o  w  dnłsr 18 m aje  d w u ty 

sięczn ą  ro czn icę  dziieła rzy m sk ieg o  h istorvk a  Ti- 
tusa  L iv iu sza .

*
1

*K

W G O S P O D Z I E "

Kiedy dzban fcrąźy dtJkefa, oSta
same otwierają się  do śpiew a  
Nie każdego dnia mogą dzwonić 
szklanki i rozbrzmiewać piosen
ki, ale przecież każdy dzień daje 
nam niejedną chwilę radości. 
Dobry papieros czy filiżanka 
aromatycznej kawy -  oto drob- 
ne przyjemności powszednie.

Skoro dziś otrzymasz paczkę 
kawy Enrilo, przekonasz się* 
że jest zawsze tak samo dos- 
konała jak dawniej.

Dlatego niech do przyjem
ności powszedniego dnia należy 
kawa

»»: O B R A Z  Z O F S  T R Y J  E N S  K I E J
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